
P r e n u m e r a t a  w miejscu k w ar t a l ­
nie ziłp. 12 —  mies i ęcznie  z ł p .  4 .  

N e r  poj edynczy  g'r. 10.

RO P r e n u m e r a t a  na p row inc j i  z o p ł a t ą  
pocz tową z łp ,  20 kwar t a ln i e .

w Warszawie dnia 27 Października 182°) rolctt w e ■ Wtorek.

f WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

— T o w a r z y s t w o  w y r o b ó w  l n i a n y c h  rozpoczyna j ąc  p r z ę ­
dzenie  l n u  w  mach inach  s w o i c h ,  ma h o n o r  z awiadomić 
właściciel i  dó b r  t r u d n i ą c y c h  się u p r a w ą  l nu ,  iż wk ró t ce  
znacznych  onegoż  pa r t j i  w  dobrych ,  ga tunkach  po t r zeb o ­
wać będzie.  W z y w a  zatem chęć d o s t a w y  ma jących ,  aby  
r aczy l i  odsyłać p r ó b y  l nu  dos t a t eczne  dla p r zekonan i a  
się o jego d o b r o c i ,  w ra z  z oświadczeni em jak w i e l e ,  w  
j ak im  czasie i po jakiej  c en ie  dos t awić  go mogą.  A d r e s o ­
wać t ak o w e  można  do P. de  G i r a r d ,  przy" u l i cy  T r e m -  
baokiej  N r o  638. „ fra n c o .”

■Wiadomości W arszawskie. ,
  Pozawczoraj  umieszczono uroczyście  p r z e d  wielkim
o ł t a r z em  w kościele ś J ana ,  p r zezna czo ne  na ten cel przez  
N.  Pana t r zy  buńczuk i  i choracgiew,  zdobyte  na T u rk ac h  
W  Adr j anopo lu .  T e  znaki  pamię tnych  zwycięztw wojska 
r o s sy j s k i e g o , zawieszone będą  o b o k  cho rągwi  zdoby te j  
p r zez  P o l a k ó w  pod  Wiedn i em 1683 roku .
  N u m e r  40  Tygodn ika  dla dzieci  wyszed ł '  7, d ru k u .
Ma te r j e  w niuj  zawar te :  1) S ło w n ik  zdrowych i n i e z d r o ­
wych po ka rmów.  2 )  Sy x tu s  V papież .  3)  Pokora  X.  S k a r ­
gi”. 4 )  Pienia  o wieczności .  5) Robaczek  Sto.  Jał iśki .  6^ | 
Po w in sz o w an ie  ma ł e j  C . . . . ,  p i e rwszy  r az  na pap ie r ze  pi- 
szącej .  ___________ _

R 0 5 S 3 A .  —  W y ją te k  z lis tu  p ry w a tn e g o  p isanego  z o- 
bozu p o d  S zu m ią  d. 1 0 w rześn ia .

Sk oń cz y ł a  się nareszc ie  wojna.  Pokó j  równ ie  t rwały 
j le ko rzys tny  dla Ross j i ,  uw ieńczy ł  nasze u s i ł owan ia ;  j a ­
ko  mieszkani ec  stolicy wiedzia łeś  bezwąlpieoia  o tern p i e r ­
wej  jeszcze  nim cię list mój  d o s z e d ł ;  ale nie m og ł e ś  s ł y ­
szeć o naszyoh w końcu . s tosunkach pod  Szumią  z wielkim 
we zy rem  i s ł a wn ym  wytępicieiem j ancz a ró w  Hussein-pn-  
s/ .ą;  są one t ak  i n t e r e s s u j ą ce , że pomimo ważności  obe ­
cnych  wypadków po l i t ycznych ,  z a s ł u g u j ą ,  abym ci udz ie ­
l i ł  n iek tór e  z nich szczegóły.

Od  chwili rozpoczęcia uk ł a d ó w  w Adr j anopo lu ,  nasz 
j e n e r a ł  ( j e n e r a ł  po ruczn ik  Kras sowski  dowodzący 3 k o r p u ­
sem piechoty) ,  chcąc u n iknąć  n i epo t r zebnego  k rw i  rozlewu,  
d ok ł a d a ł  wszelkiego starania aby zbliżyć się nieco z do- 
wódcąmi t u r eck i emi  będącymi  w Szuml i ;  już widzia ł  sic 
z nimi k i l ka  r a z y ,  co sko j a rzy ło  między nimi j a k  naj l e­
psze po roz um ien i e ,  chociaż nie zaniechano dlatego z ża- 
driej s t rony wszelkich os t rożnośc i ,  j akie  r os t ropność  za ­
chować doradzał a .  T ym cza se m dnia I września  p r z y s ł a ł

do nas n iespodzi an i e  Husśe in-pasza posł ańca  roze j inowe-  
g o , z oświadczeni em na rozkaz  wielkiego wezyra , że  ż y ­
czy sobie widzieć się z j e n e r a ł e m ,  który  p r z y j ą ł  tę pro- '  
pozycję i n iebawnie  zjechal i  się wszyscy w miejscu umó-  
wioneiri.

P o  p ie rwszych  grzecznościach ze s t rony I l u s s e j n -p a -  
'śzy i Naszyd-bej a  zaufanego u,rzędu ka wielkiego wezyra ,  
k tó r y  z nim p r z y b y ł ,  oświadczyli  j ene r a łowi  cel swego 
poselstwa,  a mianowic ie :  że życzeni em ich by ło  dowiedzieć 
sie od j e n e r a ł a ,  na k to r ego  rzet elności  wielki  wez y r  z u ­
pe łn i e  p o l e g a ł ,  o szczegół ach pos t ępu uk ł ad ów  wszczę ­
tych w Adr janopolu  , ponieważ on sam najmn ie j sze j  ni 
m i a ł  wiadomości  o tern , co się dz ia ło z tamtej  stron^ 
Ba łk an ów .  J e n e r a ł  odp ow iedz i a ł ,  że nie inoże udziel ić 
im szczegółowych o uk ł adach  wiadomości ,  zapewni ł  jodn 
ze u k ł a d y  te t r wa ły  w sposobie  przyj ac ie l skim z p e łn  
mocn ikami  wysł anymi  z S t a m b u ł u  p rzez  samego sułtana^ 
że wkró tce  albo p r zy j dą  do s k u t k u ,  albo wojsko ros sy j -  
skie postąpi  pod  S t a m b u ł ,  źe wszystko jes t  j u ż  ku t em u  
p rz ygo to wa ne ;  że twierdze  E n o s ,  Visa,  L u l e -B u rg a s ,  S e ­
raj i G z or  la , b y ły  j u ż  w r ę k u  wojska na sze go ,  k tó r ego  
sk r zy d ło  lewe op ie r a ło  się o Mi'dia i flotę naszą C za rn o ­
mor sk ą  , a zaś sk r z yd ł o  p r awe  o e skad rę  s tojącą p r z y  D a r -  
danelach i na Archipel agu.  Na to o świadczy ł  Musse in -pa -  
sza , że  w obecnym stanie r z e c z y ,  daje  z u p e ł n ą  wiarę  
wszystkiemu i nie wątpi  wcale o dalszem powodzen iu  na- 
szeui , tym więce j ,  j a k  m ó w i ł ,  żeśmy zwyciężyl i  i wo j ­
sko i naród  Ot tomański ,  raczej  wspan ia łomyślnośc i ą  na szą 
aniżeli  o rężem.  W y py ty w a ł  się nas t ępni e  z u s i l no śc i ąo  
wa runk i  poko ju  podane  z s t r ony  naszej  , ponieważ we ­
z y r ,  na jmnie j sze j  w ie j  mierze nie m ia ł  wiadomości .  J e n e ­
r a ł  oświadczył  Husse in - p a s z y , że nie jest  mu wiadoma 
treść wa runków p o k o ju ,  n i e zn a na  wspan ia łomyś lność  N .  
cesarza J m c i ,  jest  na j lepszą r ę k o j m i ą ,  że  N. P a n  nie b ę ­
dzie chcia ł  ani poniżenia  godności  ani  ubl iżenia  h o n o r o ­
wi narodu O t to jnańsk i ego ; że nawet  poś ród  na ju po rc zy -  
wszych dz i a ł ań  w o j en ny ch ,  N.  Pan nie p r z e s t awa ł  p r a ­
gnąć przyspieszeni a  p o k o ju  i że  bezp rze s t ann i e  ponawiał '  
r ozka zy :  aby obchodzono się jak na j ł agodn ie j  z m i e sz kań ­
cami  i z wszystkiemi  do wojska  należącemi  osobami.  Hus -  
sein-pasza i Nąszyd bej odpowiedz i e l i ,  że Bóg w yn ag r o ­
dz i ł  tę wspania łomyślność  szczęśliw err> powodzen i em o r ę ­
ża n a sz eg o ,  i że oni na na szem mie j s cu ,  n igdyby t ym 
postępować sposobem nie byli zdolni .  Oświadczyli  p r zy  
tej sposobności  szczególną wdzięczność  swojg , za p rzy j a ­
cielskie obejśęje, sig x if eia  Mandatowa z  m i e s zk a ńc a m i ,
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w czasie w yp ra wy  jego p rzec iwko T i rnawo .  Nas t ępn i e  
po dz i ę ko w a ł  Husse in  - pasza j e n e r a ło w i ,  za otwar tość  i 
szcze rość  ok az ąn e  we wszystkich relacjach j ego  i p r o s i ł  
na ju s i l n i e j ,  aby  r a czy ł  donieść wezyrowi  o zawarciu  p o .  
ko ju  , j ak  sko ro  'wiadomość o tein poweźmie .  P r z y r z e k ł  
m u  tp j e n e r a ł ;  co się zaś tycze oświadczeń Husse jna z p o ­
w od u  r ze t e lnego  pos t ępowan ia ,  d o d a ł ,  że  zawsze by ło  
powinnośc i ą  nas'zą post ępować o tw a rc i e ,  bo takie  b y ł y  
r o z k a z y  naszego Naj jaśniejszego mona rc hy ,  k tó r ego  wszy ­
s tk ie  c zyny  k i e rowane  j ak  najściślejszą spr awiedl iwośc i ą ,  
s ą  dowodem dla świata c a ł e g o ,  ze  n igdy  nie obawiał  się 
ich jawności .  I l usse in  zaledwie dozwol i ł  sko ńczyć  j e n e ­
r a ł o w i ,  ści snął  go za r ę k ę  i r z e k ł  z w z ru sz e n i e m :  » U- 

i el b i a iny ,  s zanu j emy ,  waszego ce sa r z a !  a w końcu  w y ­
uc zy ł  p e łn e  p r zy j aźn i  i s z acunku  osobi stego uczucia  

swoje  dla j en e r a ł a .  Husse in -pa sza  uża l a ł  s i ę  po tem ż a r ­
t u j ą c ,  źe u t r ac i ł  w boju  p r z ec iwko  n a m ,  na j l epsze  swe 
koni e  i ze b r a k u j e  mu  furażu dla mulej  liczby t ych , k t ó ­
r e  mu j es zcze  pozos t a ły .  J e n e r a ł  z apew n i ł  go n a t y ch ­
m i a s t ,  że  gotów j es t  zawsze  do p r zy ło żen i a  cię w tern 
w s z y s t k i e m , co by ło  w mocy jego  , i o św iadczył  gotowość 
swoję  w n ad es ł an iu  m u  s i ana ;  t ę  of iarę  p r z y j ą ł  Husse in 
*  wdzięczności ą.  P r z e d  roz s tani em s i ę ,  o toczy ł  nas o r ­
szak I i usse ina  ; j e n e r a ł  d a ł  z a p ew n ie n i e ,  że n ie  omi e ­
szka  donieść  o zawar tym poko ju  najrychlej  jak t ylko  b ę ­
dzie  można , a p r z y r zec zen i e  te p r z y j ę t o  z o świadczeni em 
p e ł n e m  up rze jmośc i .

"V  W czasie tego z j a z d u ,  podobn ie  j a k  i we wszys tk ich ,  
K tóre miały mie j s c e ,  T u r c y  objawial i  zawsze  szczegól ­
n i e j s zą  ciekawość widzenia  p o r t r e tu  N.  cesarza  , y.najdu. 

ego się na t abak i e r z e  , k t ó r ą  właśni e o t r zy m a ł  j ene -  
a ł  od N: P a n a ,  i z awsze  p rzypat rywal i  mu  się z" ozna ­

k a m i  na jwiększego uszanowania .
Dn ia  5 wrześni a  j do sz ł a  nas wiadomość o podp is an iu  

po ko ju ;  J e n e r a ł  u da ł  się na tychmias t  do Szutnl i  oby u- 
dziel ić j ą  wie lk i emu wezyrowi .  T r u d n o  opisać r adość ,  
j aką  nasze p r zybyc i e  sp r a wi ło  w za łodze  i między m ie sz ­
kańcami  twierdzy.  W ezy r  i I l usse in  oświadczyl i  p r z y  tćj 
sposobności  chęć widzenia  t ab ak i e ry  z p o r t r e t e m  N .  P a ­
na  , k t ó r em u  p rzypa t rywal i  się z wielkiem uszanowaniem.

W dn iu  8 w rze śn i a ,  w roczni cę  pamię tne j  bi twy pod 
Ku l ikowem , obchodzono p r z e z  Te, D auin  p r zy w ró c en i e  
poko ju  z P o r t ą  , w obec ca ł ego wo j ska ,  w miejscu wybra-  
n e m  na ten cel pomiędzy Szumią  i obozem nas zym .  Po 
tej uroczystości  nas t ąp i ł a  pa r ada  wojskowa,  na k tór e j  zna j ­
do w a ł  się wielki  w e z y r ,  Husse in  pasza i wielu oficerów 
tu r ecki ch .  Wie lk i  wezyr  oka za ł  się c z u ły m na honory  
k t ó r e  mu oddaw an o ;  wojsko def i lowało p r z e d  n im dwa 
r a z y ,  poczein s t anę ło  w szyku  bojowym.  W y b o r n a  p o ­
stawa naszych ż o ł n i e r z y ,  do sko na ł y  po rządek ,  precyzj a  i 
szybkość  w o b r o t a c h ,  zadz iwia ły  T u r k ó w  do tego s topnia  
że wyzna l i ,  iż podobna  d osk ona ło ść  p r zechodz i ł a  ich o- 
czekiw anie.

Gdy  naza jut rz  wielki  wezyr  i Husse in-pa sza  p r z yby l i  
do obozu naszego,  r o zk az a ł  j e n e r a ł  wykonać  w ich obe ­
cności  szczegółowe  ćwiczenia p r zez  p u ł k  huzarów xięcia 
Oranj i ,  Lat.djon p u ł k u  piechoty Pensa  i k o m p a n j ę  Nr o  1P 
a r t y l e r j i  konne j .  Do k ł ad no ść  w wykonan iu  m u s z t r y  i o b ro ­
tów,  t ak  dalece zajęła T u r k ó w ,  że p r zyzna l i ,  iż to b y ­
ł o  dla nich p r awdziwem zachwyceni em.  Wielki  wezy r  
p r z y r z e k ł  z swojej  s t r ony  pokazać  nain część j a zdy  swo­

jej i k i l ka  -batal jonów r e g u l a r ne j  piechoty;  ale n i e  c ze kam  
na to i pośpieszam z p r z e s ł a n i e m  ci t er az  l i s tu mojego.

Wypada  teraz donieść ci o zdrowiu  mo j em;  j e s t  ono 
w jak naj l ep szym st anie .  Od czasu j ak  f ebry s i erpniowe 
m i n ę ły ,  wszyscyśmy dz i ęk i  Opat rzności  z u p e ł n i e  wyz d ro ­
wieli.

P r a w dz iw a  to r o skosz ,  widzieć gor l iwość  i dob rego  du ­
cha k t ó r y m  są ożywieni  ż o łn i e r z e ,  podobn ież  i d ob ry  stan 
kon i  naszych.  Mogę cię z apewnić ,  że nasz k o rp u s  bez 
względu na t r udy  dwuletniej  kam pa n j i ,  nie us t ąpi  w ui- 
cze in,  ani  co do po rz ąd k u  ani co do pos t awy ,  pozos t a łym 
w Rossj i  t owa rzyszom b ron i .
—  Z  T y fiis  d n ia  5 ( 17) ,  w rześn ia . —  Odeb ra l i śmy  na­
s t ępuj ące  wiadomości  o dzi a ł an i ach  oddz ie lnego k o r p u s u  
k au kas k i ego ,  pod  osobi stym k i e r u n k i e m  naczelnie  dowo­
dzącego.

» T rz ec i e go  dnia  po k lęsce  zadanej  Ł a z o m  w dniach  
27 i 2S lipca pod K h a r t e m ,  przyby l i  do obozu j e n e r a ł a  
hr .  Paszkiewicza E r y  w,niskiego Ali -bej  g u b e rn a t o r  o bw o­
du I sp i ra  i Mi r za -Mek-Og lu -Al i -be j  g u b e rn a t o r  sandsza-  
ku  Of, dla poddan ia  się z tymi  wszystk imi  k tó r zy  są pod 
ich rozkazami ;  z awar to  z nimi  ugodę na piśmie.  T o p o d r  
danie  się obydwóch s andszaków , p r zyc zyn i ł o  się wiele 
do ubesp ieczeni a  t y łu  wojska  w p r zy s z ł yc h  j ego p o r u ­
szeni ach.

Dowiedz iano  sio od nich,  że su ł t an  mia now a ł  seraskie-  
r e m  e r z e r u m s k i m  paszę  T r e b i z o n d y  Osmana  Khaz ynd a r  
Oglu,  k tó r e m u  pol ec i ł  ściągnąć wojsko z wszys tk i ch  az j a­
tycki ch  do Po r ty  na leżących pos i adłośc i ,  i po śp i e szyć  
n i em w celu oparcia  się da ls zym po s t ę p o m  wojska  rossyj-  
ski ego.  Wy pe łn i a j ąc  t en  ro z ka z  , r o z e s ł a ł  K han zy nda r  
Og lu ,  f i rmany ,  rozpi sując  pospol i te  r u szen ie  ; sam zaś m iał  
zamia r  pos t ąpić  p rzec iwko n a m ,  j a k  t y lko zb i er ze  30,000 
1 udzi .

W celu odwrócenia  nowego s cr a sk ie r a  od tego p r z e d ­
sięwzięcia,  pos t anowi ł  h r .  Paszki ewicz  E ry w ań sk i  wzni e­
cić w nim obawę  o samą T r e b i z o n d ę  i dla tego p o s u n ą ł  
się z częścią wojska swego w 1 s amo ser ce  k r a jów t u r e ­
ckich.  W czasie tej wyprawy  p i e r z c h n ę ły  band y  t u r e ­
ck ie ,  a odd z i a ł  pod  roz kazami  p u ł k o w n i k a  h r .  S imoni -  
cza za j ą ł  mias to Gu in i s z-Khane .  Wsz ys tk i e  o ddz i a ł y  t u ­
reck i e  k tó r e  z a g raż a ł y  związkom n a s z y m ,  widząc te p o ru ­
szen ia ,  opuśc i ł y  stanowiska swoje  i po śp i e szy ły  na obronę  
T re b i z o n d y .  Dop iąwszy  t ym  spos ob em h r .  Paszki ewica  
E ry w a ń s k i  celu zam ie r zo neg o ,  w yr u sz y ł  w dalszy pochód 
ku  Jle ibur towi .

Gó rzy s t y  k r a j ,  k t ó r y  p r zych od z i ł o  p r zebywać  wojsku 
naszemu  , wie lk i e  p r zeds t awia ł  p r ze s zko dy .  D ro ga  do 
Gem is z -K han e  by ł a  t a k  dalece z ł a ,  iż t r zeba b y ło  t r zy­
k ro tn i e  r ozb i e r ać  i w r ę k u  p r zenos i ć  g rana tn ik i  gó rowe ;  
p r z e z  ca ł ą  d rog ę  żo łn i e r ze  u t r zymywal i  j e  z a  pomocą 
s znu rów  i r ękam i  spuszczal i  na dół ;  lecz mimo tych wszy­
s tki ch  ost rożności ,  pochód nie b y ł  bez p r zy p a d k ó w .  D r o ­
ga do T reb i z on dy  j e s t  prawie  do n ieprzybyc ia ;  pot r zebaby  
na jmnie j  6000  robo tn ików p rz ez  dn i  20 ,  aby j ą  do do­
b rego  p r zyp rowadz i ć  s t anu.n
—  J e u e r a ł  ma jo r  Hesse ,  dowodzący  wo jsk i em w Imcry-  
cji, z d a ł  naczelnie  dowodzącemu nas t ępu j ący  r a p p o r t  o 
korzyściach k tó r e  nad T u r k a m i  odn ió s ł .

))Po wzięciu E rz e r u i n ,  h r .  Pa szki ewicz  E ry w a ń sk i  da- 
r ozkaz  d.  7 l ipca j e n e r a ł o w i  m a j o r ow i  I l e s s e ,  aby ,  jeże-
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l i  n i e  p o d da  s i ę  d o b r o w o l n i e ,  u k a r a ł  san ć l s z a k  K a b u ł e c k i ,  
za j e g o  t e r a ź n i e j s z e  u z b r a j a n i e  s i ę  i j e g o  n a p a ś c i e  w  o b ­
w o d y  k t ó r e  s i ę  n a m  p o d d a ł y .  W y p e ł n i a j ą c  d a n e  s o b i e  
p o l e c e n i a ,  j e n e r a ł  m a j o r  I l e s s e ,  u c z y n i ł  n a j p r z ó d  p r o p o ­
z y c j e  z g o d y  s t a r s z y z n i e  K a b u ł c c k i e j ,  l e c z  g d y  te  o k a z a ł y  
śię.  b e z s k u t e c z n e i n i ,  p r z e d s i ę w z i ą ł  p r z e c i w k o  n i m  w y p r a ­
w ę  i r u s z y ł  w p o c h ó d  dnia  4  s i e r p n i a  d w i e m a  k o l u m n a m i :  
j e d n a ,  z ł o ż o n a  z  d w ó c h  b a t a i j o n ó w  4 4  p u ł k u  s ł r ś ^ c ó w ,  
z  4  a r m a t  i o k o ł o  5 0 0  l u d z i  z mi l i c j i  k r a j u  G u r i e l ,  p o d  
d o w ó d z t w e m  p u ł k o w n i k a  P a c o w s k i e g o ;  d r u g a ,  po d  d o w ó d z ­
t w e m  s a m e g o  j e n e r a ł a ,  s k ł a d a ł a  s i g  z dwócj i  ba ta i jonów  
p u ł k u  p i e c h o t y  M i n g y d s k i ć j ,  z 6  d z i a ł  i b l i s k o  2 5 0 0  . m i l i ­
cj i  G u r i e l s k i e j ,  M i n g r c l s k i e j  i I m e r y c k i e j .  D n i a  6  u d e ­
r z y ł  z  d w ó c h  s t r o n  na o b w a r o w a n y  o b ó z  n i e p r z y j a c i e l s k i  
p o d  M u k h a - E s t a t e .  P r z e d s i ę w z i ę c i e  to u w i e ń c z y ł  s k u t e k  
j a k  n a j p o m y ś l n i e j s z y ;  w y p a r o w a n o  i r o z p r o s z o n o  T u r k ó w ;  
o b o z  n i e p r z y j a c i e l s k i  i w s z y s t k o  c o  t y l k o  s i ę  w n i m  z n a j ­
d o w a ł o ,  d w i e  c h o r ą g w  i e  i j e d n o  d z i a ł o ,  d o s t a ł y  s i ę  w r ę c e  
B w y o i ę z c ó w ;  T u r c y  s t raci l i  w r a n n y c h  i z a b i t y ch  b l i s k o  
5 0 0  l u d z i ,  do  n i e w o l i  z a b r a l i ś m y  6 S .  N a s z a  s trata w y n o ­
s i  w  z a b i t y c h  1 9  l u d z i ,  to j e s t  4  ż o ł n i e r z y  i 15  z mi l i cj i ;  
r a n i o n y c h  m a m y  5  ż o ł n i e r z y  i 8 5  z mi l i cj i .  W  o b o z i e  
t y m  z n a j d o w a ł  s i ę  H u t s z a - O g l u  i* K ę t s z i a - B e k  pasza  A d -  
Ża r s k i ,  k t ó r y  p o d ł u g  z e z n a n i a  j eńców,  c i ę ż k o  r a n i o n y  z o ­
s t a ł ,  P r z e r a ż o n y c h  p o s t r a c h e m  T u r k ó  w,  ś c i g a ł  p u ł k o w n i k  
P a c o w s k i ;  zo s t aw i l i  n a m  7 a r m a t  w  L i m a n i  i na p o d pa -  

l o n e i n  p r z e z  n i c h  p r z e d m i e ś c i u  m i a s t a  K i n t u l i m a ,  k t ó r e  
■wojsko n a s z e  'dnia . 9  s i e r p n i a  z aj ę ł o . A
“  G a z e t a  T y f l i j s k a  o g ł o s i ł a  l i s i  p i s a n y  z  o b o z u  p o d  ws ią  
P o s s u s s ,  dnia 19  s i e r p n i a ,  z k t ó r e g o  u m i e s z c z a m y  n a s t ę -  
p u j ą c y  w y j ą t e k :  —  n D o n o s z ę  ci w i a d o m o ś ć  n i e t y l e  n a d ­
z w y c z a j n ą  i l e  wa ż ną ;  p o z a w c z o r ą j  p r z y b y ł  d o  o b o z u  n a ­
s z e g o  o d d z i a ł  j a zd y  t u r e c k i e j  t ok  z w a n y c h  D e h l i - B a s z i s  i 
S z a y t i s ;  s ą  to o c h o t n i c y  p a s z a l i k u  E r z e r u m s k i e g o  k t ó r z y  
Stawi l i  s i ę  p o d  c h o r ą g w i e  n a s z e .  D e h l i s o w i e  i I l a y t y s o -  
*vyie, s ą  n a j l e p s z ą  j a z dą  w w o j s k u  s u ł t a n a  i p o c h o d z ą  w ł a ­
ś c i w i e  m ó w i ą c  z r o d u  t u r e c k i e g o .  B y ł t o  z a i s t e  w i d o k  n i e ­
z w y c z a j n y  , p a t r z e ć  na tg j a z d ę  d ef i l u j ąc ą  p rzec l  n a c z e l ­
n y m  w o d z e m .  W  tej  c h wi l i  przeds tawia^ o b ó z  n a s z  w i d o k  
s z c z e g ó l n i e j s z y ; z n a j d z i e s z  w n im p u ł k i  m u z u ł m a ń s k i e  
z  n a s z y c h  p r o w i n c j i  k au ka z K ic b;  k o n n i c ę  K e n g e i j i ,  w o j o ­
w n i c z e g o  j i o k o l e n i a  N a k i c z e w a n ó w ;  O r m j a n  K a r s u  ; m u ­
z u ł m a n ó w  z B a i a z e t u  ; K u r d ó w  w o l n y c h ,  k t ó r z y  j i r z e d  r o ­
k i e m  j e s z c z e  p r z e c i w  n a m  w o j n ę  t o c z y l i ,  a t e r a z  z w ł a -  
s n c j  c h ę c i  s t a n ę l i  p o d  s z t a n d a r y  nasze ;  C z e c z e n ó w  K a u ­
k a z u;  a w k o ń c u ,  a b y  o b rą z  t e n  b y ł  z u p e ł n i e j s z y ,  i D e h -  
l i^ow i I l a y l i s o w .  S ł a w n y  C z e c z e n c  l ł e i b u l a t ,  n i e g d y ś  
p o s t r a c h  g ó r z y s t y c h  o k o l i c ,  t en  s a m ,  c o l o  n i g d y  p o d d a ć  
s i ę  n i e  c h c i a ł  r z ą d o w i  n a s z e m u  i p r z e c i w k o  k t ó r e m u  p o ­
b u d z a ł  s t a t e c z n i e  g o r a l o w ,  p r z y b y ł  o b e c n i e  do  E r z e r u m ,  
o f i ar u j ąc  u s ł u g i  s w o j e  n a c z e l n e m u  w o d z o w i ,  w c h ę c i  z a ­
g ł a d z e n i a  d a w n i e j s z y c h  z a w i n i e ń  p r z e z  w i e r n ą  i o d zn a cz a -  
ą c ą  s i ę  s ł u ż b ę  .11

WIADOMOŚCI NAUKO WE.
O tra n s fu z ji  c zy li o p r z e la n iu  lub p rze to czen iu  krw i. 

( pr z ez  Dr. Bierkowskiego) .  (♦)
P o d  n a z w i s k i e m  t r a ns f u z j a ,  p r z e l a n i e  l u b  p r z e t o c z e n i e  

k r w i ,  r o z u m i e m y  o p e r a c y j n e  d z i a ł a n i e ,  za p o m o c ą  k t ó r e g o
<*)_ Je s t to  u ło m e k  z o b szern ie jsze j n au k o w ej ro z p ra w y  d o k to ­

ra  B ierkow sk iego  um ieszczonej w  P a m ię tn ik u  L e k a r s k im , w y d a ­
wanym p rzez  d o k to ra  M ątcza . D a liśm y  w  n im  h is to ry c z n ą  ty ł .
~ ""  ̂ *■ —   -    ■ .....

p r z e p r o w a d z a  s i ę  k r e w  z e  z d r o w e g o  c z ł o w i e k a ,  l u b  z e  
z w i e r z ę c i a ,  w c z ł o w i e k a  c h o r e g o .

N a  p o c z ą t k u  w i e k u  l 7 g o  z a c z ą ł  L o w e r  i D e n y s  w i e l o ­
k r o t n e  z  t r an s f u z j ą  r o b i ć  d o ś w i a d c z e n i a ,  n i e w i a d o m o  j e ­
d na k :  k t o b y  z  n i c h  b y ł  p i e r w s z y m  tej  w a ż n e j  o p e r a c j i  
w y n a l a z c ą .  L o w e r  p r z e t a c z a ł  k r e w  z  z w i e r z ą t  w z w i e r z ę ­
ta,  D e n y s  zaś  p o s u n ą ł  s w o j e  d o ś w i a d c z e n i a  dale j  , g d y ż  
b y ł  p i e r w s z y m ,  k t ó r y  w  c z ł o w i e k a  k r e w  p r z e t o c z y ł .  N i e  
m o ż n a  s i ę  j e d n a k  d o w i e d z i e ć ,  c z y  D e n y s  p r z y  p i e r w s z e m  
w y k o n a n i u  t ra ns f u zj i  na c z ł o w i e k u  u ż y ł  k r w i  l u d z k i e j  l u b  
t e ż  z w i e r z ę c e j .  Z a u t o r ó w  b y ł  L i b a v i u s  j ń e r w s z y m ,  k t ó ­
r y  o c e n i w s z y  t r a n s f u z j ę  j ako  w a ż n y  ś r o d e k  l e k a r s k i ,  o p i ­
s a ł  ją p o d ł u g  M u j s a  w r o k u  i t j I 5 .

N i e  m a m y  z a p e w n e  o p e r a c j i ,  k t ó r a b y  w  l e k a r z a c h  taki  
z a p a ł  w z n i e c i ł a  jak  t r a ns f u z j a ,  a l b o w i e m  w  o s t a t n i e j  p o ­
ł o w i e  1 7 g o  w i e k u ,  n a j l i c z n i e j s z e  r o b i o n o  z n i ą  d o ś w i a d ­
c zen i a;  j e d n a k o  w o z  m n ó s t w  o t a k o w y c h  w y k o n y w a n o  w i ę ­
cej  dla u w i e ń c z e n i a  s z a r l a t a n i z m u ,  a n i że l i  dla p r a w d z i w e ­
go  z b o g a c e n i a  r a c j o n a l n e j  s z t u k i  l e k a r s k i e j .  L o n d y n  i P a -  
ryż. ,  b y ł y  m i e j s c a  , g d z i e  d o ś w i a d c z e n i a  t r a ns f u z j i  tak u p o ­
w s z e c h n i o n e  b y ł y ,  iż  j uż  p r a w i e  z a m y ś l a n o  za p o m o c ą  
j e j ,  n i e  t y l k o  p r z e m i e n i a ć ,  z g r z y b i a ł y c h  s t a r c ó w  w  m ł o ­
d z i e ń c ó w ,  a l e  n ad to  u t r z y m u j ą c  w c i ą ż  t a k o w e  p r z e m i a n y ,  
s ą d z o n o ,  ż e  b ę d z i e  m o ż n a  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  l u d z i  d o  c i ą g ł e ­
g o  i n i e s k o ń c z o n e g o  życ i a  p r z y s p o s a b i a ć .  —  W L o n d y n i e  
s z c z e g ó l n i e j  p r z e z  n i e j a k i  c z as  s z ar l a ta n iz i n  z t r a n s f u z j ą  
do  t e g o  s t op ni a  s i ę  p o s u n ą ł ,  ż e  p r ó c z  u w i a d o m i e ń  p o p r z y -  
l e p i n n y c h  na n a r o ż n i k a c h  u l i c ,  o b w i e s z c z a n o  p o  p l a c a c h  
ja ub l i cz r yc h  u s t n i e ,  ż e  na tćj  l u b  o w e j  u l i cy  m i e s z k a  s ł a ­
w n y  d o k t o r ,  k t ó r y  za p e w n ą  c e n ę ,  p r z e t a c z a  k r e w  w c h o ­
r y c h  z d r o w ą ,  w s t a r y c h  m ł o d ą ,  i t.  p.  T a k i e  p o s t ę p o w a ­
n i e  d a ł o  p o w ó d  do  r o z m a i t y c h  f a ł s z y w y c h  p o w i e ś c i ,  a p r z e z  
to  t r a n s f u z j a  s ta ł a  s i ę  w k r ó l k i m  c z a s i e  p r z e d m i o t e m  w i ę ­
cej  z a j m u j ą c y m  r e d a k t o r ó w  g a z e t  b a w i ą c y c h  p u b l i c z n o ś ć  
a n c k d o l a m i  w tej  m a t e r j i ,  a n i że l i  p r z e d m i o t e m  z a t r u d u i a -  
j ą c y m  c i e k a w e m i  d o ś w i a d c z e n i a m i  p r a w d z i w i e  u c z o n y c h  
l e k a r z y .  ł l e t o  r a z y  d o n o s z o n o  w p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  
a n g i e l s k i c h ,  f r a n c uz  k i c h ,  n i e m i e c k i c h  i w.  i. r o z m a i t e  z a ­
b a w n e  a r t y k u ł y  o t r a n s f u z j i ,  k t ó r e  z u p e ł n i e  w f a ł s z y w y c h  
k o l o r a c h  o d d a n e ,  n a j m n i e j s z e j  w a r t o ś c i  dla l e k a r z y  n i e  
m i a ł y .  ( * )

k o  cześć  teg o  a ro y  w ażnego  av sz tu c e  le k a rsk ie j w y n a la z k u , p rz y ­
s tę p n ie jszą  do o g ó łu  c z y te ln ik ó w , o d sa la ją c  do sam eg o  d z ie ła  
ty c h  , d la  k tó ry c h  b liz sz a  z n u o m o ś ć  teg o  p rz e d m io tu  m oże b y d  
p o trz e b n ą . N ie  m ożem y w szak że  po m in ąć  w  tern  m ie jscu  uw’a g i 
o n iezap rzeczo n e j u ży teczn o śc i teg o  lek a rsk ieg o  p ism a , z a  p o śre ­
dn ic tw em  k tó reg o , m a ją  le k a rz e  p o lscy  n a jp ię k n ie jsz ą  sp o sobność  
k o m u n ik o w an ia  so b ie  n aw za je m  sp o s trz eżeń  i w yp ad k ó w  p ra k ty k i 
sw o je j ,  p rz e z  co t a  ifieo m y ln a  k o rz y ść  d la  w s z y s tk ic h  w yply-  
n ;e , ze w sze lk ie  w ą tp liw e  w y p a d k i i z ja w is k a  w  c h o ro b ach  osób 

uch p ieczy  p o w ie rzo n y ch , n iezaw sze  dop iero  n a  p a c je n ta c h  z  n ie ­
pew n o śc ią  sp ra w d z a n e  b y ć  p o trz e b u ją .

C )  ł  ak  np . donoszono  p o m ięd zy  innem i, że z g r z y b ia ły  s ta rz e c  
k a z a w sz y  sobie  d la  o d n słodn ien ia  p rz e to c z y ć  k re w  ze  ź r e b ię c ia ,  
po u sk u te czn ien iu  o p e rac ji, s k a k a ł  z  n a jw ię k s z ą  ła tw o ś c ią  p rz e z  
sz e ro k ie  ro w y  i w y so k ie  p a rk a n y . D a m a  p e w n a  z a m ie n iw s z y  
w ła s n ą  k ie w  z a  ow czą , u t r a c i ła  n a tu ra ln ą  sw ą  m ow ę i w y m a w ia ­
ła  po tem  tonem  b eczą cy m , p o lu b iła  z a  po k arm  sól i ż y w iła  s ie  
później t r a w ą ,  z io łam i i ob ro k iem . J a k iś  jeg o m o ść  o d e b ra w sz y  
k rew  z k o zy , p rz y b ra ł  w k ró tk im  c zas ie  n a łó g  ła ż e n ia  po d rz e ­
w ach  i o b g ry z a n ia  la to ro ś li. P o d s ta rz a ła , p o tró jn a  w d o w a , m a tk a  
trz y n a ś c io rg a  dziec i, k a z a ła  sob ie  w 70 ro k u  w ieku  stvego o d ta c z a ć  
k ilk a k ro tn ie  s ta rą  k rew , i w p u szczać  w  sieb ie  krew ' z S m i u m ło d y c h  
pan ienek , k tó rą  od k ażdej po dw a fu n ty  z a  Z naczne su m m y  k u p iła . 
I ejze w dow ie  w ró c iła  s ię  po o p e rac ji o ty le  d a w n a  m łodość, że 
zn o w  p rz e ż y ła  dw óch  m ężów , m ia ła  z n im i Tro dzieci i je sz c z e  

m y ś la ła  po jsć  sz ó s ty  r a z  z a  m ąż , ( P .  A u t.)  1



( 1?11)

Transfuz j a  będąc  po  wynalez ieniu ,  choć t y lko  do s a ­
my ch  doświadc zeń  na zwierzę t ach bardzo  m a ł o  w uż y w a ­
n iu ,  wpad ła  nareszc i e  w ostatnej  po łowie  17" wieku n i e ­
mal  z u p e łn i e  w ręce  szar latanów,  k tó rzy  l ubo robi l i  wie­
l o k r o tn i e  doświadczeni a,  prze t aczając  k r ew  z zwierzą t  iv 
zwie r zę t a ,  z zw ier zą t  w ludzi ,  z ludzi w ludzi ,  przyczyni l i  
s ię tern s amem do wielu dobrych  i uży t ecznych  r e zu l t a ­
tów,  uważal i  j ed nak  transfuzję  zu p e łn i e  z i nnego  s t ano ­
wiska ,  i zapominal i  użyć je j  t am,  gdz ieby  istotnie jak i n ­
n e  operacj e,  mogła  się była  stać dla l udzkośc i  użyteczny.  
N ie  by ło  zapewne bez  tego,  ż eb y  wśród  t ł u m u  pros tych 
em p i ry k ó w  angielskich i f r ancuzk ich ,  nie. znajdowal i  się 
byl i  racjonalni  l eka r ze ,  k tó r z y  doświadczenia  z t ransfuzj ą 
pożądaną  dróg.-} usku teczn ia l i ,  i o jej  p ragn ione  up ow sz e ­
chni en ie  t r oszczyl i  się,  lecz m a ł a  ilość dob rych  uwag. ła-  
fwo mog ła  w t ł umi e  n iedo rzecznych  zaginąć ,  a zwłaszcza 
wtenczas,  k i edy  tak publ i czność  jako też l eka r ze  zn ud ze ­
ni  mnós twem zdań  i don ie s i eń  f ał szywych,  wzięli niejako 
ws t r ę t  kil t ransfuzj i  i puścili  j ą  j a ko  p r zedm io t  inalo-  
go dn y  uwagi ,  n ieomal  zu p e łn i e  w zapomnien i e .  W naj ­
nowszych  czasach we F ra nc j i ,  ile się podczas  mego  p o ­
by tu  w Pa ryżu  w ro k u  z e s z ł y m  powiedzieć m o g ł e m ,  t r an s ­
fuzja od n i e j ak i ego  czasu ze s t rony policji  podobno  z u ­
p e łn i e  zakazaną została ,  a tern samem poszł a w z apo mn ie ­
nie.  Do upadk u  tego mi a ły  się p r zyczyni ć  wie lokro tne  
nadużyci a,  k tórych się z p rze t aczani em krwi  dopuszczano .  W 
Anglji  zdaje  się zn iknę ł a  teraz żądza  t r udn i en i a  się doświad ­
czeniami  t r ans fuz j i ,  bo  ani w dz i enn ikach  publ icznych 
nic .  o niej nie donoszą ,  ani  też z au to rów  p rócz 'Blunde l la  
ile mi  wiadomo n ik t  w t ak im  p rzedmioc ie  nie  pracował .

Doświadczenia  z t r an fuz j ą  u sku t eczn i ane  z t a k ą  g o r ­
l iwością p r z ez  p ó ł  wieku w Angl j i  i F rancj i ,  ściągały 
na  s iebie jak się zdaje  mr . łą  uwagę Niemców,  bo prócz  
He js t er a  , k t óry  w ro k u  1760 w swojem cb i ru rg i c zn em 
dzie l e  t r an sfuz j ą  umie śc i ł  i t e c h n i k ę  tej  operacj i  w dość 
ł a t w y m  i po j edyńczym sposob ie  pod a ł ;  t akże  p rócz  M e r -  
k l i na ,  k tóry w swein piśmie powstani e i upadek  t r an sfu ­
zji przechodz i ,  n ik t  do końca  ISgo- wieku nie  opisa ł ,  a-ui 
w yk o n a ł  t ranfuzj i .  S ł o w e m ,  w Niemczech  zost ała  ta o p e ­
racja zu pe łn i e  z a p o m n i a n ą ,  aż dop i e ro  z począ tk i em 19 
wieku Paw e ł  Sch ee l  z eb rawszy  na j zna czn i e j s ze ,  naj inte-  
resowniejsze  i p r zez  w iarogodnych l eka r zy  rob i on e  d o ­
świadczenia w j e dn o  dzi e ło ,  pokaza ł  w wielu p r zy k ł ad ach  
ważność i i s to tną  po t r zebę  transfuzj i  , a tern s am em za ­
chęci ł  niejako wielu znakomi tych  l eka r zy  do up ra wy  tak 
ważnego w- sztuce l eka r sk i e j  p r zedmiotu .  Zaczęto  robić 
tu i owdzie doświadczenia  na zwierzę t ach ;  ale że właśni e 
w tym samym czasie t r an sfuz ja  w Anglji  i we F rancj i  n i e ­
omal zupe łn ie  z mody  był a  wyszł a ,  zatem nie śmia ł  tu 
1. nią nikt  na widok pub l i c zny  występować,  obawiając się 
zdań podzie lonych łub też  p r z yk re j  k ry tyki .  O robi eniu  
doświadczeń na ludziach,  nigdzie w N iemcz ech  s ł ychać  nie 
by ło ,  a nawet  nikt  nie u ży ł  transfuzj i  w p r z y pad kac h  nawet  
takich,  gdzie  ona n iezawodny i j e dy ny  ś r od ek  do ocalenia 
życia l udzki ego pozostawa.  Mówiono wprawdzi e  p rzy  
wydarzen i ach  krwotoków z ew nę t r z ny ch ,  k tó r e  n ie r az  śmier ć  
p r z y w o d z i ł y ,  że można  tu by ło  za pomocą  t r ansfuzj i  
ocalić życie nieszczęś l iwemu,  ale mówiono o niej wtenczas,  
k i ed y  j u ż  zapóźno by ło .  Do n iewykonani a  t ransfuzj i  w p o ­
dobny ch  p r z yp adk ach ,  p r zyc zyn i a ły  się dość często na s t ę ­

pu j ące  okoliczności :  n i eg r un to wn a  zna jomość  t echn ik i  tej 
oper ac j i ;  b r ak  aparatów,  p r zyna jmn ie j  w momenc ie  p o ­
t r zeby ;  n ieufność  osobista , a na re szc ie  w s t r ę t  ku  użyciu 
krwi  zwierzęcej ,  obawiając się p r z yp a dk ów ,  k tó r e  się z An- 
glji i h ranhj i  pomiędzy publ i cznośc i ą  r oz s i a ły .  W na jno­
wszych czasach,  gdy infuzja s tawała się w Niemczech ,  F r a n ­
cji i Anglj i  cor az  bardziej  upowszechn ioną ,  zwrócono  wię.  
cej j ak  dotąd  uwagę  na t r ansfuzj ę.  I  tak F ,  Hufe l and  w 
ro k u  1815 wyda ł  r o zp r aw k ę  w k tó r e j  o uży tku  t r ansfuzj i  
t r ak tu j e ,  a szczegójniej  s tara  się wyłożyć ,  j a k  ona porno- 
cną nyc może  w p rzy pad kac h  śmierc i  pozo rne j  ( A s p h y x ia J, 
Również  Bo e r  w dwa lata późni e j  poświęc i ł  t akże  swą p r a ­
cę  ula upowszechni en ia  t ransfuzj i ,  G r a t f e  sta wszy się wy­
nalazcą z u p e łn i e  nowego  do tej operac j i  apł l ra tu,  zaczął  
powtarzać  n i ek tór e  in t e r eśpwnie js ze ,  dotąd  już  od innych  
rob ione  doświadczenia  na zw ie r z ę t a ch ,  a p r zekonaw szy  
się o j e j  niesz,kodlivvości i z a r azem uż y tk u  j ak i  z t ąd  dla 
dob ra  l udzk i ego  wyn iknąć  może ,  o p a r ł  swoje zasady na 
pewnych  wskazani ach ,  i po s t anowi ł  każdego  m om en tu  wy­
konywać  t r ansfuz ję  na cz łowie ku ,  gdyby w p r zy p a d k a c h  nad ­
zwyczajnego k rw o to ku ,  nic p r z e w id y w a ł  r a t u n k u  życia 
za użyc i em ś r odk ów  f a r ma ceu tycznych .  G ra e f e  zost ał  \ 
w swojćm pr-zćdsięwzięciu zadowo lonym,  ho mi a ł  istotnie 
po k i lka r a zy  sposobność  wykonan i a  t r an s f uz j i  na nie­
szczęś l iwych,  z po żądanym sku t k i e m .  L u bo  t er az  więcej 
jak dotąd  transfuzja  się s t a ła  p r ze d m io t e m  in t e r e su j ącym wie­
lu l ek a r zy  i o pe r a t o ró w ,  p rzec i eż  n ie  by ło  s ł ychać  aby 
ktoś  p rócz  Grae fego w y k o n a ł  b y ł  k iedy t r an s fuz j ę  na 
cz łowieku .  Nauczyc i e l e  ch i ru rg j i  po un iwer sy t e t ach  m ó ­
wili t e r a s  wprawdz i e  na p r e l ek c j ac h  o u ży t ku  t r an sfuz j i ,  
lecz sami  m a ł o  się zas t anawiając  i nie wykonywa iąc  t e j  
ważnej  operacj i ,  oddali  j ą  uczn iom w obraz ie  nadto n i e wy ra ­
źny m.  Au to rowie  znakomici  k o m p en d i ów  ch i ru rg i cznych  u- 
mieści l i  t r ans fuz j ę ,  wrzędzie  operac j i , a l e  to z apewne  więcej dla 
u zu pe ł n i en i a  d z i e ł  swoich,  aniżel i  dla większego onej  u po ­
wszechnieni a.  —  S ch reg e r ,  k t ó r y  w swein wybo rne in  dzier  
le,  szczególniej  o ważn ie jszych operac j ach z dok ł adnośc i ą  
t r ak tu j e ,  sposób wykonan i a  t ran sfuzj i  w k i l ku  t y lko  w ie r ­
szach opisa ł .  Hel ju s  umieśc i ł  t ak że  t r an sfuz j ę  w swojem 
szacownein dz ie l e ,  ale t e chn ikę  j e j  w t ak  s z c z u p ł y m  j ak  
S ch re g e r  od da ł  opis ie.  P r z e p i sy  u sk u t ec z n i e n i a  t r an sfu ­
zji w dz i e ł ach  wymie n io nyc h  S c h r eg e r a  i Ch e l j u sa ,  są dla 
nadzwycza jne j  k ró tk o śe i t ak  n i ew yra źn e  i n i ed o s t a t e c z n e , iż 
z apewne nilćt n ie  śm ia łb y  odważyć  się wykonać  pod ług  
nich tę ope rac j ę ,  bez  w ła snego  zas t anawiania  się i p r z e ­
trawienia po p rz ed n i o  szczegó łów  do p r z ed m io t u  tego na­
leżących.  Zang  wre szc i e ,  k t ó r y  t e chn ik ę  operacj i  c h i r u r ­
gicznych z w y k ł  w p ro s t ym  ale w yra źn ym  wyk ła dz i e  po­
dawać,  op is a ł  t akże  t r a n s fu z j ę ,  ale z po p e łn i e n i e m  t a ­
kiego b ł ę d u ,  że p o d łu g  tego opisu  w y k o n an a  t r ansfuzj a 
mog ł aby  się stać dla cho rego  mn ie j  l uk  więcej n i e bez ­
pieczną .  - Wszys cy  najnowsi  au torowie  t r zymal i  się j ak  
widać,  dawnego opisu Hej s t e r a  o t ransfuzj i .
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